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Gazy trująCe w Berlinie! 
f ensoivjne odflrviie 100.000 6utelefl 

easó111 DJ podsierniaili rniasto 
Popłoch wśród mieszkańców 

Berlin, 30 lipca. 
Niebywałą sensację wywołała dziś w 

llerlinie . wiadomość 0 odkryciu przez ro 

ZEZWOLILY NA ZAKOPANIE I misją wojskową. 
tak poważnej ilości gazu trującego w głę Późnym wieczorem policja ogłosiła 
bokości zaledwie kilku metrów. Fakt ten komunikat, w którym twierdzi, że we 
daje wiele do myślenia. Przypuszczają, flaszkach odkopanych w Wilmnersdorf 
że flaszki z gazami ukryto swego czasu, znajduje się gaz podrażniający i wywołu­
aby je ocalić przed międzysojuszniczą ko jący łza~ienie i ciężkie mdłości. 

w Rudzie 

P. IW AN OWSKA. 
zna!rnmita sportsmenka, która została 
ciężko ranna podczas sobotnich wyści­
gów w Rudzie, podczas efektownego 

brania przeszkody. 
Dalsze rewelacje o krwawym torze w 

Rudzie - na str. 3-ej. 

~
tników, zajętych przy pracach ziem­

n eh w dz.ielnicy berlińskiej Wilmersdorl 
)uymiego magazynu żelaznych flaszek, 

N 1.PELNIONYCH GAZEM TRUJĄCYM 
\Magazyn ten zawiera :1f rDJOllJV · 

·~uż1: !~~~~! :~~s~E:;łef dziel- Polit:ionf -osirzelil · e•spod..!!~-~':!!'a':::~ 
nicy odczuwano przykry zapach gazu, nlebezpieC:~D~f!O . awóniurnlka . Lódt, 30 lipca. 

1 no, 111pca. nocze me swo1c ompan w o roz ro- 31 1 t . Wl d t · p. ·dd b k" lecz ~·e umiano wyjaśnić, skąd to Pocho W'ł 30 1: · · ś · · h k 6 d b 
~ ~pi~ro clziś, ~i.edy robotnicy, 1">- W ubiegłą niedzielę wieś Gierwaty jenia policjanta. I . · e ni a Y.s aw ? ę. s .

1
•. za­

pląc ziemię w pobbzu magazynu, natra. była terenem krwawej awantury. Pod- Pijani parobcy rzucili się na Sienkie- mieszk~ły przy. ulicy ~agiewmck.1eJ 43, 
fili na kilka łaszek i przez nieostrożność czas zabawy wiejskiej · wynikfa bójka wicza. Obalono policjanta .na ziemię i 0~. dlµzs~e.gc;> c~asu miewał sta'le .zatar-
rozbili )e, pomiędz~ kilku pijanemi parobkami.. ~ zaczęto go bić· i kopać. Ostatkiem sił g1 z wtasc1c1elem. tego domu. 

GAZ POCZĄL SIĘ ULATNIAĆ których Jeden. ~chnąl nozem w · p1 er~ Sienkiewicz zdotat się wyrwać z rąk na Wczoraj po .południu zaszło pomię-
• . • • ' • gospodarza m1e3scowego Józefa Renu- pastników i zaczął uciekać. dzy nimi do gwałtownej sprze"czki, któ 

wywołuJ\~ mdłosCI u robotników 1 u sa, raniąc go ciężko. Na pomoc pospieszył mu posterunko ra zakończyła S·ię krwawą bójką. Pod-

przecboditi6w. wy Adam Olechnowicz. Dobywszy re- dębski został dość c·iężko ranny. \Vez-
. Przybyły na miejsce bójki komeE- l t k ·r t d l 

Kilka qsób musiały dant posterunku przodownik Jan Sien- wo weru pos erun owy zagrozi napas wane pogotowie u zie ilo mu pierwszej 
KARETK\l POGOTOWIA ODWIEtć kiewicz usiłował rozdzielić walczącycłt. n~kom u~yciem b~oni. .Ró~iński jednak pomocy poczem pozostawiło go pod 

DO SZPITALA. ni~ zwazał na to i rzucą się na Olechno opieką domowników. · 
Wówczas jeden z awanturników To w1cza, chcąc go rozbroić. Wówczas po . , . „ . ·' i.. , . .• • 

masz Róziński rzucił się na niego i ude- sterunkowy strzelił, kładąc Rózińsckie- Policia, zawiadomi.ona :o :krv,:aw~j a-Wśród r >botnik6w, zajętych przy pra 
cach ziemDY1ch, powstała panika. Wiado 
mość o wybu:chu gazów lotem błyskawi­
cy obiegła całą dzielnicę, p<>wodując 
POPLOCH WśRóD MIESZKAillCóW. 

rzyt go pięścią w głowę, wzywając rów go trupem na miejscu. wan turze · wdrożyła qochodze'nie. 

Policja musfała zamknąć silnym kor­
donem miejsce, gdzie znajduje się maga. 
zyn. Straż ogniowa zajęła się gorączko­
wo pracami nad usunięciem Haszek z ~a­
zem. 

W obecności omornika 
Magazyn ten pochodzi rzekomo z cza 

sów wojny, kiedy w pobliżu miejsca, 
gdzie został odkopany, znajdowała się fa 
bryka gazów trują~ych. Dotychczas nie 
zdołano wyjaśnić, dlaczego władze 

popełnił saD106ójslDJo 
~onura lraeedfa llV domu prsu uf. ~enalorsftiej 5-7 . 

Łódź, 30 lipca.' wali jednopokojowe mieszkanko małżon-1 domu, nie chciał on Jednak pracować, a 
Ponura tragedJa rozegrała się wczo- kawie: 30-letni Józef i 44-letn. Marjanna całą pracę zwalil na swą żonę, starszą od 

raj w domu przy ulicy Senatorskiej 5/7. Kołtonowie. Kołton byt przyjęty przez siebie o kilkanaście lat. Kobieta nie potra­
w komienicy tej na parterze zajmo- gospodarza Kamila Asta, jako dozorca ma należycie spełniać ciężkich obowiąz-

Miasto &es... po- 5.krwowione c:iupolii 
6orODJIJ€łi Banda Jo~osów zabitą ba-:_~ i roniła :fonii idfo~i stan>afi na €•~ak~ dwu -~~al• . . 

Aofflisft:: Zakopane, 30 lipca. I lasu oba1 gorale Mazga1a1 ktorzy przecze 

K
' kó 

30 
I' Hala Ornak obok doliny Ko>ŚcieliskieJ kali walkę w ukryciu, zbiegli ku dolinie 1 

. . ra .w. ip~a. był·a wczoraj terenem napadu bandy ju- wszczęli alr·am. 
Od kilk.ulast~ dm ob1~ga~y miasto hasów, iakieg<> Tatry już od niepamięt- Przybyłe pogotowie zaibrał·o Zawadz-

Brzesko po~tosk1 o naduz~ciach przy nych <:zasów nie oglądały. . I kiego i Mulicę do szpitala w stanie grot­
pobo~ze WOJ~kowym, W ~t~r~ zamies.za Rezyduiący na Ornaku baca Michał nym. Dla Mazgaja ratunek był spóźniony. 
ne, ~ialy byc znane w m1esc!e osobis- Mazgaj, zapędził ju,ż z pomocą swycn g~ Cały pokryty był si:nemi plamami od mor 
tosci.. • . . . , rali stado owiec do koszaru, gdy z zapa derczych uderzeń toporków. 

"."1esci te. okazały SI~ prawdziw ~? dającego mroku wieczornego nieoczeki- Za napastnikami zarządzono natych-
gdyz onegdaJ na po_Iecenie prokurat~rJI wanie wyłonifo się pięciu juhasów z po- miast pościg, który wyruszył pod wodzą 
a;esztow~no ~rzędn~ka m~g1stratu Gą- blis!kiej hali Tomanowej. przodownika Jańca. 
s10rowsk1e.go 1 fryz3er.a ;Ziegel!ll.~na. A- Mazgaj widocznie nie oczekiwał od Zbójników odnaleziono ukrytych w 

~~~~?~~~~~~~~gs~d~~Ó~ ~~~1i~~t ~~~~ przyby~ych ni~ dobrego, gdyż ostrym. gło szałasach n:a hali To~anowej. Hers~t ich 
dziw~ch poborowych, pod falszywemt sem usiłował 1~h wstrzymac zapytamem, baca Franciszek Mac1oła: przyznał się cl.o 
nazwiskami, dzięki czemu prawdziwi po czego tu szuk.a1ą.. .. napadu. On to sam połozył .tru~em ~faz. 
borowi zostawali zwolnieni. Aresztowa- . w. odpowiedzi posypał się grad wyż- ga1a. . . . 1 ·1 .~ ~ 1~9:'1'iln 
nie sprawców nastąpiło na skutek obser w1sk 1 - odł11;~6w sk~!ly.ch. N:ipast?f- Jak się ok~zało, :lulku~ posrod aresz­
wacji władz. które stwierdziły charakte cy w oka mgrnemu rzuc1h się n~ J~hasow t~wanych odmosło •.v czasie napadu lek-
rystyczny objaw, iż w Brzesku uznano bacy. Zabły-sły ~talowe toporki c1uipa't!. kie rany. . 
znikomą tylko ilość poborowych. Na obronę nie było czasu. . Sp!o.wadzem do ~ak.opane~o, P?ddam 

Afera ta prawdopodobnie n.rzybierzc . Dwu mło~y~h pa~tuc~ów M8:zga.1a, ~ostah sledztwu, ktore 1ednakze n~~ ust·a 
szers e rozmiary w1dząc, co się sw1ęc1, uciekło póki czaii. hło dotychczas przyczylły. tego zbo1eckre 

z · do lasu. Przy starym Mazgaju pozostało go napadu. Według wszelkiego prawdo-
~łomODl•e tytko dwu juhasów Józd Zawadzki i Jan podobieństwa, rzecz rozegrała się na ne ,„ Mulica. Zaskoczeni, słabo się tylko mo- porachU1I1ków dwu hal. 

z mieszkania f. Lewkowicza (Naruto- gli brv1nić. Utrzymuje się jednak również pogłoii 
wicza 29) skradziono garderobę i bieliz-1 Michał Maz~~j pad~ z mzp.ła~~n~ ~za- k.a. że napad spowod?w~y ~ył rywaliza 
nę wartości 5000 zfotych oraz kasetkę z szką, Zawadzki i Mulica odmesh smier- O)ą o względy pewne1 goral~.i.. . 
papierami wartościowemi na poważniej- teina rany. W całem Zakopanem zbo1nicki napad 
szą sumę. Skoro tylko napastnicy zawrócili cl.o juhasów wywołał ogrc.mne wrażenie. 

ków. Gospodarz, widząc, że dozorca lek­
ceważy swe obowiązki, niejednokrotaie 
mówił mu, że jeżeli nie będzie pracował, 
to będiie musiał go wydalić. 

Kołton mało sobie robił z gróźb wlaś­
ciciela kamienicy. Nie chciał on w ,żaden 
sposób pracować, a ostatnio, · gdy ·gospo­
darz wstriyinat mu wypłatę tygodniówki, 
żebrał na ulicy. , · : r 

P. Ast, 'który postanowił ~sie :\\\·reszcie 
jego pozbyć, skierował sp'rawę na. drogi:; ; 
sądową i uz~kał „wyrok eksmisyjny. ' 

Wczoraj rano, gdy .Koltem. dowied~ial 
się, że ma przyjść doń, komornik, oświad : 
czył on jednemu z sąsiadów, że jeśli · go 
rzeczywiście wyeksmitują, to odbierze ' 
sobie życie. ·. 

Groźbę tę ·rz~czywiście wykonał. 

Około i.;odziny 11-ej w parterowym 
mieszkanku zjawił się komornik i przy­
stąnit do spełniania swych czynności u­
rzędowych. Kołton nie odzywał się doń 
słowem. W pewnej chwili jednak, gdy ko­
mornik stanął w drzwiach mieszkania, K. 
wyjąt z kieszeni butelkę z esencją octo­
wą i jednym haustem wypił jej zawartość 

Żona samobójcy, która w tym czasie 
była na mieście, dowiedziawszy się o roz­
paczliwym czynie męża, dostała ataku 
nerwowego. 

Około godziny 12-ej, gdy Kołtona wy­
wieziono z mieszkania, komornik dokoń­
czył eksmisji. 

Rzeczy nieszczęśliwego leżą obecnie 
na podwórzu. Żona jego śpi pod golem 
1iebem. 

„ 
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Dziś 
wielka premieral 

Wspaniała ilustracja muzyc.i:na or­
kiestry symfonicznej pod kierunkiem 

A. C~UDNOWSKIEGO. 

Początek przedstawień o g. 4 po poi. 
w soboty o godzinie 2-ej, w niedziele 
o godz. 12-ej w poł„ ostatniego o godz. 

10-ei wiecz. 

I. 

HSzkirłat ne Róie 
i Czerwone usta" 

Dzieje szlagierowej piosenki 
o różach i całusach. 

W roli głównej czarująca 

LianaHAID 
Ceny mletsc znlione1 w sobotę Przygody jedne1 nocy w kawiarni 
od godz, 2 do 4-ej, w niedz. od 121 w dancingu, w domu, na wodzie 
do 3-ej po poł. wszystkie miejsca po 1· pod zt'emt'ą. 

60 gr. I 1 złoty. 

li. 

Najwdzięczniejsza gwiazda ekranu 

w tryskającej humorem komedji 
p. t. 

„Pl\łtlErtKI\ z Bl\RElfl 
ftft KófaKl\CH0 

Kelnerka-tancerka-lotniczka­
ks1ężniczka ••• Oto cztery kolejne 
przemiany rozkosznej COLLEN 

MOORE. 

. . . „ . : .' ' . . . l. . . ' ' " ' ' :· • •, • ' • ,.: ' , ; , ' '~ - • • • t 

H · ' ł Iz' • Iz· • JID1erufionfto 
Wla USZ11ł z łączlii SOWieC11łeJ. podrótQJe 

Czerwona biurokracja niczem się nie różni od carskiej 9';::::~:~::~K~!v-
Pasożyt światowej burżuazji.- Burżujskie kaprysy.­

Fakt „godny" zanotowania. 
Co roku w lecie wszystkie bard2,fej 

godne widzenia miejscowości zachodniej 
Europy pokryWają się rojem kobiet, któ­
re podróżują wielkiemi gromadami. p0 

Na grzędzie sowieckiej biurokracji podstawna, mająca wszelkie cechy bur- wa, poczem wyjęliście z szafy trzy bu- 10, 20, 80 a nawet po sto, i hurtem „,zwle 
kwitną przedziwne kwiatkii. ktróe żujskich kaprysów. telki wódki i zanieśliście je do swojego dzają" Europę wedtug przepisu biura po­
w niczem archiwa urzędowe za czasów W dzienniku „Izwiestia" pojawił się pokoju. Następnie otrzyma?em od wa~ dróży, któremu się oddały w niepodzielne 
re zdobiły archiwa urzędowe za czasów pewnego razu raport ajenta wvwiadow- rozkaz wypuszczenia wszystkich aresz- posiadanie. Są to amerykanki na\eżące 
caratu. cy, skierowany do jego bezpo.$redniego .tantów i przyprowadzenia ich do wa- do dwóch typów girls, t. j. wszystkie do 

Oto skarga, jaką otrzymał jeden z so zwierzchnika. szej kancelarji. W ich obecności - (by- 35 lat włącz.nie, bez względu na st.an cy-
wieckich komisarjatów. Mam zaszczyt zawiadomić, że 'pod- to ich ośmiu) wypiliście trzy butelki wiln"lr, oraz woman, kobiety, które nie u-

„Domagam się, aby wszczęto pgstę- czas mojego całonocnego dyżuru z 11 wódki. znają wyrażenia „starsze panie'„ nawet 
powanie karne przeciw zbiegłemu Orze na 12 b. m. nie zdarzył się żaden godny Przez ten czas muzykanci wygry- jeżeli mają. piękną twarz prababki i si-
gorzowi Piotrowiczowi Nienaczewowi, zanotowania fakt, oprócz następującego wali na harmonji. Groźliście nam śmier- we, jak gołąb włosy. 
w sprawie krzywdy moralnej, jaką. mi zajścia. Wy sam, towarzyszu naczelni- cią, jeśli nie złożymy wam setdecznych Liczne ich gromady, zawsze pad 
wyrządził butelką. Zamiast prowadzić ku milicji J:>ędąc w stanie podchmielo- życzeń i~ieninowrc~~ a. kiedy ja i towa przewodnictwem zawodowego cicerone, 
spokojną dyskusję o wojnie chińskiej, za nym, wróciliście 0 goozinie 3 rano do rzysz Maiew o~m:ehh się. zwrócić .wam dostawionego przez biuro, jeżd·żą specjał 
czął się awanturować i uderzvł mnie w komisarjatu razem z kilku muzykanta- uwagę, uderzyliście nas kilkakrotme rzc nemi wagonami, a miejscowoś.ć, w której 
głowę moją własną butelką od piwa. Po mi. ' mieniem. Potem dostaliście torsji i zas- taki pociąg się zatrzyma, jest jakby pod 
nadto wyszedł z szynku nie załatwi w- Rozkazaliście mi towa.rzyszyć sobie I nęliście na zanieczyszczonej sofie". wpłyWem żyWiołowego kataklizmu. 
szy rachunku, a na odchodnem jeszcze do pokoju, w którym znajdują się archi- Ładne „kwiatuszki" sowieckie... Amerykanka zasad'!liczo różni się od 
mnie nazwał „pasożytem światowej bm swej starszej siostrzycy, angielki, która 
żuazji, wspinającym się na drabinę mię- przeważnie jest równa, spokojna, o wiele 
dzynarodówki", a że to prawda, mogą brzydsza, i która cale otoczenie uważa 
zaświadczyć kelnerzy Jegorow, Czur- mdgk4 .Coberno""oro za powietrze. Amerykanka przeciwnie, 
kin, Stepanow i gospodarz Sorokin. ~ • iii • jest bardzo ruchliwa, bynajmniej nie ce-

Jeżeli Nienaczew tłomaczyć się bę· sproOJie fto6iet, fdóre mojq Arófftie "'łosv·· remonialna, w większości wypadków ła-
dzie, ie byliśmy obydwaj pijani, to po- ··"' d·na albo przynajmniej przystojna i zu-
pełni ordynarne kłamstwo. Wypiliśmy --•o:- pełnie beztroska. Nie obchodzą ją. żad'lle 
zaledwie sześć butelek wódki i piwa. a ~ & • i ł ~ &.f 4 terminy, żadne l!Odzłny odejścia pocią-
jedI:iśmy tylko siemieczki. Stwierdzam, c:40 Ou~lf;f; e 'DJ OSODJ • f;•a OSaO gów, żadne napiwki ani rachunki hotelo-
że nie jestem pasożytem światowej bur- Chiny znowu są aktualne i znowu sta J Już pojawiły się na ulicach miast chil'ł we, nie obchodzą ją nawet własne pa-
żuazji, gdyż mój ojciec jest z pochodze- nowić będą w ogórkowym sezonie niewy skich k()lbiety, które udają mężczyzn, o- kunki, któremi w drodze wcale się nie in­
nia proletarjuszem, a moja matka, która czerpane źródło sensacyjnych anegdot i raz mężczyzn, !którzy przebierają się w teresuje. 
miała szynk na wsi zrobila plajtę i wysz egzotycznych bajeczek. Poniżej podana szaty niewieście. Tego rodzaju wyczyny Wszystkiem tern zajmuje się kom!-
la zamąż za mojego ojca przez svmpatję. ciekawostka chińska należy do rzadkiego są gcx:Lne pogardy i potępienia. sant biura, które organizuje podróż, a 
.Również nie można mi zarzucać. abym gatunku autentycznych kaczek. Jest to Od czasu powstania republik.i cruń- I które za wszystko oohrato opłatę z g6-
nie był szczerym zwolennikiem między charakterystyczna proklamacja guberna skiej tocrzą się namiętne dyskusje na te-

1 
ry. On~ musi pai:niętać o tern, by ._.mjss" 

narodówki. Mówiąc o Czanir - Kai - tora mandżurskiej prowincji Czili, cyto- mat reformy obyczajów. Otóż ko,biety · wst~la 1 ubrała się w P?rę, by zdązyc na 
Szeku zrobiłem uwagę, że nie można PO wana przez foancuskiego podróżnika Da pragnące uchodzić za postępowe posta- noc1ąg, by. była n.aka~n:i10na, .by otr~.yma­
mawiać o zdradę człowieka, k'ióry ma ye w jego wspomnieniach z podróży do nowiły ni stąd ni zowąd obciąć włosy. Je fa wszędzie na1ezną 1e1 oorc1ę ,,fun (~a­
specjalną taktykę walczenia z anglika- Chlin. dne wprowadziły nową modę_ inne za- bawy), by w hotelu znalazła swą wahz-
mi, którzy weszH do Chin bez zaorosze- Gubernator Czu You Pou, który do- częły je niewolniczo naśladować. Czasy kę. . 
nia. Proszę przeto trybun al o rozwiąza- niedawna był panem życia i śmierd oby- są tak niepewne _ że zachodzi obawa, T:ym. tmr~szczonym sposo~m ame­
nie tego problemu i skazanie Nienacze- wateli owej prowincji jest zaciętyirn wro- iż nie będziemy mogli odróżnić płci s.pot- rykan?k!e dz1ewcz~ta, starsze t :nJodsze, 
wa na karę za obrazę, którą mi wyrzą- giem postępowych kobiet. Wytoczył on kanego na ulicy przechodnia. ~>0dr~z1~1ą wy~odme: vraktyczme, przy­
dził butelką na platformie politycznej". walkę zmo.dernizowanej chince i ze szcze Ja _ crubernator wojskowy 1 cywilny J~mme i tak szybko. 1akhv ~dbywały wy-

Oto inny przykład: - Roboczaja Ga- gólną pasją zaczął tępić manję ohcina!lllia _mam obowiązek stać na str·aży tra<ly- cieczkę z Warszawy ~o W1la.nowa. s.amo-
zeta ogłosiła następujący komunikat: - długich włosów. Oto wyjątki edyktu któ .. . 1 , k dli 'nk tw chodem, tvlko znaczme be:ip1eczmeJ 
„vy k~ż.dej k.ool?era.tywi: republiki SC[- rego liczne odbitki zdobiły przez czas ~;z~t~w:~!j~i!~,0 że w: ~~:.i dz~sief~ . . 
w1eck1e1 znaJdu1e się ks1~a rełdamacJi, 1 dłuższy ściany domów i światyń. szym z"adn·a k"'bl'eta ni'ema prawa obCJ"n.ać 
do której towarzysze mogą wpisywać < • ' , V n e • 1' 

swoje wnioski i skargi. Komitet odpo-1 ~ykt w sprawie kobiet, ktore mają sabie włosów. Niechaj ojcowie rodzitll anuyzsza nora w Rosi·. i 
wiada na każdą petycję, a uwzględnia krótkie wł~y. , oświadczą to swoim najblitszym. Te za$ ~ 
te, które na to zasługują. , „T,e .ko~iety, .ktore d.ot_rc~czas wło- kobiety, które pomimo zakazu postępo- Dotąd uważano, że szczyt Trans-Ała 

Po pewnym czasie w jednej z koope sow. rue obcięły me będą ]UZ m.i~ły prawa wać będą bezwstydrtie uznane zostaną za ju, P:iik-Kau.fmann, przemianowany prze:t. 
ratyw ktoś napisał w księdze zażaletl ob~ą~ WE~.rkoc~y. Te, kt~re ma1ą włosy istoty pozbawione godności. Również po- bolszewików na górę Lenina a wznoszą 
następującą uwagę. krotkte me ma1ą prawa ich strzydz. tępienia godni będą ojcowie i mężowie cy się na 7127 mtr. ponad po~iomem mo-

l. „Grażdanka" Mitinka Dabroska Zabrania się przełożonym szkół wpu- mający wpływu na swoje córki i żony. Je rza, jest najwyższem wzniesieniem na 
skarży się, że otrzymała z magazynu szczać do szkoły uczennice uczęsaine pCJ śli zauważymy kobietę przekraczającą obszarze pai'istwa rosyjskiego. 
kooperatywy S B 14 zgniłego kurcza męsku. Stwierd;z;am iż istnieje duia rót- ~niejszy na~·az - ona sama. oraz iej of- . Ekspedycja naukowa, badająca obec­
ka. nica między mężczyzną a koib.ietą i że ciec lub .mąz zostaną ~kazam na chłostę. me płaskowyż Pamiru ogłasza atoli obec 

Odpowiedź komitetu: - zważyw- jedni i drudzy muszą się stosować do Ja g"Ub~rnator. cywilny ogł.aszaun tę lnie, że znacznie wyższym od Góry Le.ru-
szy iż Mitinka Dabroska przedstaw:la przepisów regulujących sprawę ich ubra- proklamację - rukt przeto aiae będzie na jest szczyt Ga.rmo. 
jako dowód nabycia kurczaka jedyiiie ni·a i u.czesania. Ja zaś postanowiłem do- mógł tł.omaczyć się, że nie został zawcza Czerwooi carowie Rosji są teraz. w 

jego pióra nie zdołano udowodnić win:y łożyć wszelkich starań, aby tradycja na- su upr~~dzony. . . . kłopocie, bo nie wypada - ich zdaniem 
kooperatywy. rodowa była szanowana, a przepisy prztt PohC]a. otr~yma~a 1uz o<lpoWJedn!e - aby iakaś góra rosyjska była wyższa 

2. Towarzysz Igor Praskin skarży strzegaine. Od pewnego czasu skrajne ży- ~sk.azówkl. Naec~aJ wszyscy zastosu1ą od Góry Leni.na. Trze-baby zatem doko-
się, że w sąsiedniej kooperatywie M. C. wioły podkopują fundamenty chińskie1 się do rozkazCu drzyąc zpe strachu ~ać przemianowania tych w.z.nies!cń , ato-
18 łatwiej można znaleźć w zupie włos moralności i pod pozorem, że wprowadza zu . ou OU h z tern ryzyk1<!m, ·te za jaki& czas ;uiowu 
z brody proroka, a w kaszy kamień Ka ją nowy ła9, a z nim ~yzwolenie kobjet Gubernator wojskowy i cywilny, prowi•n- ktoś inny odnajdzie jakąś jeszcze ~nacz-
aby, aniżeli księgę zażaleń. wprowadza1ą. zamęt i mszczą stary porzą tji Czili w Mandżurii. nieisza wvniosłość. 

Odpowiedź komitetu: - Skarga bei dek. 

' • 
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Kulisy totalizatora w Rudzie 
Na torze wyścigowym rządzi towarzyst\\vo 

warszawskich matadorów i grandów 
Juinie wiel111oini ponowie hrabiowie irok· 

hljq lłroczg, jako· botoic i konolje 
Dostępu do luksusowej twierdzy „końskiego kasyna" broni brutalna służba „generała dżokieiów'' 

W r. 1909 założono „Łódzkie Towa- dego, kto choćby omyłkowo chciałby GWiżDżĄ NA WSZYSTKIE REKLA-1 mieć ~gląd ~ównie~ dla ~zale6c6w ha-
rzys~~o ~achęty do wyścigów kon- wejść przez bramę, nad którą nie ma MACJĘ zardu1ących się, a nienalezących do 
nych. Juz rok później urządzono pierw ŻADNYCH NAPISÓW, IŻ WSTĘP gdyż poprostu SYNDYKATóW TOTALIZATOR-
sze wyścigi. Stan takt trwał do 1926 r. JEST WZBRONIONY. BRYTANY GENERAŁA DtOKEJóW SKICH 
kiedy łódzkie towarzystwo w L6dź nie dopuści, by przy następnych 

WIEC D • . • d nikogo nie dopuszczaję do sanktuarjum. wyścigach 
ZVSTĄ DZIERŻAWĘ aWaC p1en1ą ze z klijentami wnoszącymi reklamacje PADDOCK BYL ODRUTOWANY 

oddało tor w Rudzie PabjanickieJ towa he,,łoto - i precz!.. „ZAŁATWIA• tprzez to ułatwione były 
rzystwu warszawskiemu. I Istnienie zamkniętego pawilonu na się po wyścigach. Nie waż się hołoto, pod KOMBINACJE DżOKEJSKO - TOTA· 

Od tej chwili zapanowały na torze torze rudzkim jest · , nieść głosu na jaśnie panów! Wprawdzie UZA TORSKIE 
c!ziwne zwyczaje. Rządy objęll WYRAŻNĄ PROWOKACJĄ. fest r. 1929, ale w zarządzie toru w Ru- Wszak zabierać pieniądze można, nłe 
JAŚNIE WIELMOŻNI PANOWIE HRA Oczywistem jest, iż katdy klub mo· dzie Pabjanickiej jest tylko z rewolwerem w ręku! Owieczki, 

BIOWIE że zaprowadzić u siebie najbardziej eks ROK 1905 które strzyże się z takim powodzeniem, 
kluzywny balotaż i urządzić ściśle zam- T b t ki g ł 1 • mozna traktować w sposób mniej bru-których hasrem Jest pompowanie ple- k 1 • • am ry any cars e o genera a spe Dla- t In 

I d n ęte lokale, czy tez pawdony sporto· • 1 K ak • t • ul a Y n ę zy z roznamiętnionych graczy i z t Ją ro ę azn owa 1 s OSUJlf ePSZone me 
t kt ni we. a en tod t • • a„; ra owa e w~zystkich, którzy prócz LUKSUS MUSZĄ PLACIC NABABI I y s a1enne1 czrezwycza,_. 

CZLONKóW KOŃSKIEGO KASYNA z własnej ~ieszeni. Cwaniakt.warszaw·łOdrutowany paddock 
pr7,,ycbodzą na tor, Jako skie wymyslili rzecz - zdamem ich -

HOLOTĘ I KANALJE. arcychytrą. I Nie dość, iż zakonspirowanie się błu-
Wykwzystując, , ra wyścigów jest sprzeczne z 

Pieniądze nie NAJNIŻSZE INSTYNKTA OGóLNYMI ZWYCZAJAMI śWIATO-
śmierdzą! a więc pasję hazardowania się tłumów WYCH TORóW WYśCIGOWYCH 

Zasadę tę wyznaje znakomity zarząa 
warszawskiego końskiego kasyna, któ~ 
re na rudzkim torze łupi skórę łodzian. 
.Nasz ludek wykazuje jednak cierpliwość 
tylko do pewnych granic. Nic bardzłeJ 
nie doprowadza łodzianina do pasji, Jak 

ZWYCZAJNE NABIERANIE. 

za krwawy grosz ł Paddock, a więc miejsce przechadzania 
MAŁYCH LUDZI I się koni jest na wszystkich przyzwoitych 

urządzili zamknięty pawiJ0111, ską.tl motna torach 
PATRZEC I PLUć NA SZARY TLUM Z DOSTĘPNE DLA PUBLICZNOśCI 

GóRY. Publiczność, a więc 
W luksusowej twierdZy zawarował GRACZE W TOTALIZATORA. 

sie również zarząd wyściitów. Panowie, mają prawo zobaczenia z bliska koni, na 
ci I które stawiają swój ciężki grosz. Trzeba 

Kto odpowiada za 
bałagan na torze? 

Odseparowanie poddocku od publicznru 
ci, brutalność brytanów, strzegących pa 
wilonu koniarzy 

ZAżYW AJĄCYCH ROZKOSZJ 
oc:1$eparowania się od szarego uuma 

OFIAR TOTALIZATORA 
brud na torze, tumany kurzu, fatalny 
stan trybun, skandaliczne pomieszczenie 
ustępów, są dowodem niechlujstwa, panu 
jącego na torze w Rudzie. 

Tegoroczne wyścigi odbyły się pod 
firmą 
LóDZKIEGO TOWARZYSTW A ZACHĘ 

. To też kilka dni temu doszło do burz 1iiOJCilL4G\iii!UZ::O ou;z:s m:aa me TY DO WYśCIGóW KONNYCH 
liwych manifestacn tłumów na torze. '11 • • podczas, gdy na torze rządzą się 
W Jednym z biegów nie wystartowały &0ft'€ZeSDle dOSftQ MATADORZY I GRANDOWIE WAR-
dwa konie za które totalizator pobrał lompg DO ułl.:a«:h todzi 'SZA WSKIEGO CECHU WYSCIGASóW 
pieniądze. Ogłaszając zwycięstwo nie Lódź, 30 lipca. I mieściu na ul. Piotrkowskiej ciemności . ~koro 1.~e towarzystwo wydzier-
wykazano zwrotu stawek za konie po- . Na ul_ic!ich Łodzi o pewnej oznaczo- te dały się ~rzechodniom we znaki. I za~lło tor~ nie~~ wpływu ~a to co obe-
zostałe na starcie. Trzeba było neJ godzmie nad ranem gasną lampy e- Posuwanie się po chodniku i przej- , CDle tam się dzieJe, to nalezy natych-
OROŻB I ZLORZECZEJ PUBLICZNO· lektryczne. ście przez jezdnię, na których na każ- . miast tę sprawę wyjaśnić, by nie być 

SCI Na każdą porę roku jest, oczyWiście dym kroku czekają na przechodnia za- 1 współodpowiedzialnym za następstwa 
wyznaczona inna godzina gaszenia, któ sadzki w postaci dołów, słupków, stert BALAGANU I KOZACKO CARSKICH 

Pod adresem magików wyścigowych z ra jest uzależniona od długo~ci nocy. k?stek i belek, nie należy w żadnym ra ,PORZĄDKóW" 
końskiego kasyna, by po pewnym cza- Należałoby jednak z niektorych wy- zie do rzeczy łatwych, a cóż dopiero • • ' . . 
sie kasy totka zaczęły zwracać stawki padkach odbiec, od ścisłego sfosowania wtedy, gdy nic się nie widzi na 2 -3 Łó~~e towarzyst~o musi Z<teklar0

-
• ::nę do zarządzen. kroki przed sobą. Nie trudno jest w ta- wać Slę n!edwuznacznte. 

Dlaczego trzeba było dopiero gwał- Odnośne czynniki powinnyby wziąć kich warunkach o nieszczęśliwy wypa- „Express'' jutrzejszy poda dalszy ciąg 
łownych upominań się by pod uwa~ę. że w dnie pochm..urne. w dek. zakulisowych rewelacji i zdemaskuje 
TOW ARZVSTWO WARSZAWSKICH porze_ des~7z,ó:v i. _burz brza~k ?nia !la- Odnośn~ czynn~ki powinny zająć się plan budowy w Rudzie 

. stępuJe pozmeJ mz zwykle 1 me mozna tą sprawą 1 wydac odpowiednie zarzą-
MA TADORóW I GRANDÓW wtedy gasić lamp ulicznych o tej samej dzenia by w wypadkach zachmurzeń LUKSUSOWEGO HOTELU 

zwróciło krwawy grosz, łódzkich ofiar godzinie, C!J p~zy norll!alnej pogodzie: a .ten: 's~mem P?ź~i.cj następu!ącego ro~ za ~eniądze zgrywających się do nitki 
hazardu. Mała rzecz t d i lk" Onegda1sze1 nocy niebo. nad Łodz~ą w1dmema. ró~mez 1 lampy uliczne były I łodzian. 

' 3 ws Y ' w e 1 było zachmurzone 1 z chwilą zgaszenia gaszone pó.tmej nil. zwykle. Zapobieg-
wstyd. o zwy~łej god~ini~ lamp, w mieście .z~- nie się wówczas nieszczęśliwym wypad 

1 Pawilon chińskich l~gły c1emnośc1. N1etylko na przedm1es- kom oraz zupełnie słusznemu narzeka- i 
„ ciach i odległych ulicach, lecz i w śród- niu przechodniów (B). 

mandarynow 

%don1ienie fton1ornifta W AnglJf na derbach lo:ia królewska, 
członków rządu i prawdziwej, tej bez 
żadnych rodowych i historycznych czar 1łroDJa i lałó01fia ~nifinc:łv. jafl fiamfora 
nych plam, arystokracn znajduje się na · Lódf, 30 li;;ca. Kosińskiego celem dokonania licytacji, I 
głównej trybunie. f ranciszek Kosiński, zamieszkały w~ lecz nie zastał zajętych ruchomości. 

Ni dk • . w . . . wsi przatów! gm .. Ba!ucz był winien Pr~epr~wadzone d~~odze11ie wyka 1 

e rza 0 ksiązę alji, siadu1e na Stamslawow1 Kos1ńsk1emu i Janowi zalo, ze za1ętą krowę 1 Jatówl{ę ukrył 1 

tanich miejscach. Na taką demokratyza- Stenclowi większą kwotę pieniędzy. Po franciszek Kosiński początkowo u ku-I 
cJę nie mogą sobie pozwolić mimo kilkakrotnego upominania się wie zyna swego zamieszkałego w kolonji 

KONIARZE WARSZAWSCY rzyciel.i, Kos!flski n_ie uisz~zat się ~ dł~t- Wilamowi_e (gm. Szadek). a następnie I 
• gu. W1erzyc1ele widząc, ze upommame sprzedał. 

Wybudowano więc specfalny pawi- s_ię nie odnosi żadn~go skut~u. skierowa . f ran cisze~ Kosiński _i · ż?na jego Mar-
lon · dostępny tylko dla wybraiiców. II sprawę. do sądu i ~zyskali wyrok. Jann~ ~ostali postawi em w stan o-

' W dnm 5 styczma b. r. przybyf do skarzema. Sprawa ta była rozpatrywa-
Sł~żba strzegąca pawilonu przypomina f ran cisz ka Kosińskiego komornik przy na przez sąd okręgowy w trybie up ros z 
naigorszą kategorję sądzie grodzkim w Łasku, Adam ·Dar- czonym. · 

BRODIAGÓW I WYKIDAJŁÓW mas ! doko.nal zajęc~a. ru7ho~ości, a mię Oskarżeni nie I?rzyzryali się do winy. 
dzy mnem1 krowy 1 Jałowk1, na ogóln~l Po przesłuchanm sw1adków sąd ska-

przeszła ona szkołę generała dżokejów, kwotę 560 złotych. Zajęte ruchomości zał Franciszka Kosif1skiego na 50 zl. 
wiernego sługi Jewo ImperatorskowoJ zost_ały odda.n~ pQd do~ór odpo-W:i~d~i~l ~r~ywny z ~amianą ':' r~zie ~iemożno-
Wieliczestwa Nika. ny zony .dluzmka, Marianny Ko~msk!eJ. ~c1 zapl.ac~?ia na 5 dm, a zonę Jego Mar- , 

. . . . . W dnm 1 lutego b. r. komormk Dar- Jannę Kosmską na 30 zt grzywny z za 
Osobrucy c1 brutalme wypycbaJą kaz mas przybył d•.> mieszkania dlltl.mK.a mianą na 3 dni areszt~ 

Dziś I dni następnych! 
Upajaj!lca szampańskim humorem, 

pikantna komedia p, t. 

Don Juan 
w Pensjonacie 

W rolach l!ł6wnych: 
Reinhold Schwencel, 

Helen• Steels, 
Marja K•mradek. 

- Uwaga: Ceny miejsc zniżone, 

Początek seansów o godz. 5-ej po poł. 
w sob„ niedz. i święta o godz. 12·ef. 

Ceny miejsc w sobotę i niedzielę od 
godz. 11-3 1 zł i 50 gr. 

Orkiestra pod dyr. R. KANTORA, 



Takla sobla kawały 

CO PAN SOBIE MYśLISZ?„. 

TEATR MIE.łSKJ. 
Występy trnpy wlleńskleJ. 

Dziś. wtorek, premiera misterjum w 3-ch 
a:kłlłCh S. L. Pereca .. Nocą na Starym Rynku". 

Jutro, środa, po raz 2-i:i „Nocą na Starym 
gynku". Dzi~ i jutro ceny popularne. 

„Kidusz Haszem". 
Pojutrze. w czwartek, wraca na afisz pote.~ 

tne arcydzieło Szal ,.,ma Asza „Kidusz Haszem 
(świeć się lmie Twoje) Ceny popularne. 

„Peryferie" 
po cenach najniższych. 

W piątek · głośna sztuka Franciszka Langera 
•• Peryferie" po cenach najniższych (od 50 gr. 
do ·5 zł. 50 gr.). 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dzi~ i do niedzieli włącznie ostatni~„ szeSć 

przed • , wień „Klejnotów naszych rewJ1 z WY 
stępem oryginalnego chó1 il cygańskiego, który 
wyw<•luJe· entuzjazm na widowni. 
. Bilety do nabycia w cukierni Gos!omskiego 
Piotrkowska 76, od 10 rano do 7 w1ecz. be-1. 
&1rzerwy. od S..ej przy wejściu do parku. 

" Do·nd tramwajami Nr. 2 I 7, .... 
_ ~.HR POPULARNY. 

§d•ie ad6-=d•te stc ur•vs•la 
Aanferencjoł .. 

!Jod ni~6ern 
Beneiii 



Dziko 11-iloit 
w dzllclt:h dórot:h AlbonJI 

Krwawa ta historja zd~zyła · się w go młodego brata, aby go uchronić od 
Alba.nji, a możnaby ją zaop.atrzyć po- krwawej zemsty i razem z nim uciekł w 
gardliwym tytułem w rodzaju: „Barba- lasy. Ale świadomość, że Murat jeszcze 
rzyński Bałkain'', „Dziki Wschód", „Dzt- żyje, nie dawała mu spokoju, aż Wll"eszcie 
ka Azja" czy „Głęboka Afryka" lub tem kiedy głód niezaspokojonej zemsty do­
rpodobnie, gdyby nie to, że gdybyśmy głę szedł do szczytowego napięcia, wrócił 
hiej wniknęli w podłoże tej tragedji, za- znowu do rodzinnej wsi, zajęty wciąż tył 
mtrygowałoby nas, płaskich materialf- ko jedną myślą zamordowania Murata. 
stów. Zacho4u, do pewnego st.opnia sen- Przez kilka miesięcy śledził go i cza-
tymentalne, ideowe tło zbrodni. ił się po nocach pod jego domem, aż wre 

Wypadek, o którym mowa, zdarzył I szcie nadeszła suosobna chwila, wziął go 
się mianowicie we wsi Marewac, leżące1 na cel i wypalił. Pech chciał, że tylko go 
niedaleko macedońskiego Gujilan. Kiedy zranił, a kiedy dru~i raz chciał do nieQo 
pewnego wieczoru gospodarz tej wsi, strzelić, żona Murata, aby go ratować, 
Ajrula Bajranowić, wrócił do siebie śmieJ- zwaliła się na męża, przykrywając go 

Str. 5. -
Chosfe€zko królowej 

przunlosla nlesz.:z„i.:le belaradzkleJ 
. . mllJoner.:e • 
W pobliżu Belgradu znaleziono wśród Chusteczka ta była niegdyś wfasno-

tanu kukurydzy zwłoki zamordowanej ścią nieszczęśliwej królowej fr_ancuskieJ 
Irmy Molnar, znanej belgradzkiej miljo- Marji Antoniny, która otrzymała ją od 
nerki. swej matki, cesarzowej Marji Teresy. 

Pani Molnar posiadała w swojem Pani Molnar nabyła tę chustkę w Pa-
mieszkaniu cenny zbiór przedmiotów ryżu jeszcze przed wojną, za ' cenę ·10 ty 
sztuki, nabywanych na rozmaitych licy- sięcy franków. 
tacjach. · Jakby na potw.ierdzenie ponurego 

Wśród tych antyków i pamiątek przesądu, koronkowe . cacko przyniosło 
zwraca uwagę cenna chusteczka koton- nieszczęście swej właścicielce, ' którą za 
kowa, do której przywiązana jest tra-

1 
mordowano wśród tajemniczych . okoli­

dycja, że przynosi ona nieszcz<;ście po- czności, dot ychczas niewyjaśnionych. 
'siadaczowi. . 

telnie Zillużony po całodziennej pracy w swem ciałem. . 
polu, zauważył zdziwiony, że jego mło- Sprawa znalazła swói epiloi! w sąchle ... hlll'O bg... __, am.....o· "' rze 
dej żony, pięknej Paszji niema w domu. kiedy policji udało się wreszcie, po dłu- .,_ ~~ . ~ ,,... .:IP „ 
Po chwili nadbiegła ze szlochem jecJo gich usiłowaniach, pojmać A}rulę i -zakuć p - ..ta I b r - &:..._. d a-- j 
8-letnia córeczka, która, zanosząc się ~d w kajdany. Na rozprawie sądowei. ustało O•DCOreaO U ._qr•e"' ...,_ O ows-·~· 
płaczu, opowiedziała ojcu, iak to nieda\V :n.o p{)dwóiny mord i jedno usiłowanie m'or .. Pewna paryska fabryka czekolady stanowiska i koleje życiowe. ' 

no temu przybyli do domu Memet Achme derstwa. Wyrok brzmiał: Podwóf:na kara rozpisała ni.e.dawno ankietę z należną do Osoba, której udalo się oznaczyć . o­

towic i Szaban Szimonowic i siłq uprowa śmierci i pięt.naście lat więzienia. .niej nagroda. zapvtuiąc swoich klijen- sobistość, skupiającą na sobie w .:ankie-

dzili wyrywającą się i głoś.no wołającą 0 Tak się płaci za miłość w dzikich gó. t6w o nazwisb 10 kobiet i 10 mężczyzn, cie największą ilość głosów, mfała ofrzy 

r•tunek jej matkę. rach Albanii. z którymi pragnęliby się zamienić na mać nagrodę w kwocie 5 tysięcy fran-
ków. . . : ,,,, 

Ajrula straszliwie wzbunony chwy­
cił za siekierę i wybiegł jak szalony, aby 
natychmiast pomścić hańbiącą krzywdę. 
Wkrótce iednak opamiętał się i doszedł 
do wniosku, że dyplomatzując, może ła­
twiej dojść swego. 

, Na · drugi dzień zran.a wysłał przeto 
kilku sąsiadów do obydwóch uwodzicieli 
z żądaniem natychmiastowego uwolnie­
nia żony. Ci jed.n.ak oświadczyli, że 
Paszji u nich niema, ~dyż porwali ją nie 
dla siebie, tylko dla Murata Achmetowi 
ca, brata Memeta. 

Jeszcze nie wyszedł Ajirula z ró­
wnowagi, lecz chcąc'uniknąć rozlewu 
krwi, posłał sąsiadów do Murata, który 
posiadał zresztą własną żonę, aby mu 
Pasziję natychmiast zwrócił, róWlJloczeS- · 
nie zaś kazał oznajmić Memetowi i Sza. 
banowi, aby i oni też wywarli wpływ w 
tym kierunku na Murata. Wszystkie te 
trzy próby nie odniosły atoli żadnego 
skutku. 

W rezultacie Aj.rula miał już. d_ość tego 
postanowił tedy wszystkich tnech zabić. 

Po kilku dniach, zaczaiwszy się w za­
roślach, wystrzelił ze strzelby myśliw­
skiej do Memeta i Szaba.ina, pracujących 
na polu i e>bydwóch położył trupem. Za. 
raz potem pognał do domu, chwycił swe 

ae Utka ...... ,._,,wm•z :eacsu 4"*& ELI &-.-

„ 14 onslglucv ine '' -monelu niemie,;flie 

' li. Jkazji .tO·lec1a ukazania s1ę nowej konstytucji państwa niemieckiego wydał 
rząd Rzeszy monety pamiątltowe. 

Wynik tej ankiety · był doŚć ·spodzie­
wany z tego względu, że większość,„o­
sób zapragnęła znaleźć się w skórz·e j:ire 
mjera francuskiego ·. Poincare, który 
przed kilku dniami zr:ezygnował wła­
śnie ze swego stano~iska. 

Dopiero drugie miejsce zajmują ksią 
żę Walji i Lindberg. 

Ktoś uważał za ideał istnienia stano 
wisko . prezesa Banku Francuskiego. 
Być może, że był to któryś z licznych 
paryskich bankierów, znajdujących się 
vi ciężkiej finansowej sytuacji. 

Interesującyni jest fakt, że z kobiet 
ż~dna nie zapragnęła ani tytułu „Miss 
France" ani sław.Y Zuzanny Lenglen, ża 
dna nie pragnęła zamienić się na los Mi­
stinguette, ale wiele wyrażało chęć za­
mienienia swego losu na los znakomitej 
polki, laureatki Nobla, pani Curie-Skło-
dowskiej. · 

Takich było najwięcej. . 
Drugie miejsce przypadt~. Y., ud'~tale 

królowej belJł:ijskiej. Elż.biede. 
· ł 

Niewielką iłość glosów ·otrzymała 
Marja Verone, bojowniczka o prawa wy 
borcze kobiet kobiet, · co przeciwników 
praw -politycznych dla kobiet umacnia 
w twierdzeniu, że francuzkom nie zale­
ży wcale na prawie -głosowania. 

~·•••••••••••••••••••••••„ .... •" •H••••••„•HH..,,•••MH• J · Pewnego dnia wpadł Kiliński na po-; jeszcze dość znaczny kawał drogi do 

1...1 · • • • • • • -- \..I . inysł by "dwiedzać okoliczne mi.asta ,po · przebycia, a czuł, że upadnie ze zmęcze 

„ · •1 l ,viątowe l ·za pomocą swej doprowadzo nia. B~ła. godzina mniej więcej 6 rano. 

Zbrodnio ' I nej do pewnej „dosk?~ałości" gry bilar- Skręcił z ~zosy d~ prz:rdroźnego la-
odwej oskubywać m1eJscowych zwolen- su. Postanowił przespać się przez kilka 

dr w1·1ondro I ników tego „sportu" z gotówki. Alek- godzin na powietrzu. 
• Al I sandrów, Konstantynów, Pabjanice, Posunął się kilkadziesiąt metrów w 

Zgięrz i inne powiatowe miasteczka sta głąb lasu, chcąc położyć się zdała od 

I'"'\ • • • • • \...I~ .ły sie widowniami jego sukcesów i u- szosy i uniknąć ciekawych spojrzeń 
••••••••••••••H••••••••••••••••••••• •••••••••••H•••••••••• ... , d:atnych ·występów, które przyl1osiły przechodniów. Po kilku minutach Ptzy-

30) mu dość znaczny dochód. Lecz pienią- stanął i rozejrzał się wokolo... W tem 

O nabywc.ów było trudno. Życie by- na umiejętność, którą dawnie uważał za dze nie trzymały się człowieka, który wzrok jego padł na leżący w odleg1o-

ło coraz droższe, ludzie zarabiali albo przyjemność= gra w bilard. n1e nauczył się ich cenić. ści 10 - 12 metrów od miejsca w ja-

mniej, albo nie zarabiali wcale. Kiliński Przesiadywał i obecnie catemi dnla- Pieniądze wygrywane w bilard, prze kim stał jakiś biały przedmiot... Pod-

sprzedawał meble handlarzom, którzy mi na sali bilardowej i czekał na ofiary, grywał bardzo często w tern samem szedł bliżej ... Znalazł się przy wykopa­

mając do czynienia z młodym, niedo- które przegrywając do niego większe, mieście w karty i pozostawało mu zaled nym na metr głęboko dole, obok które­

świadczonym, staralf się wykorzystać k wie kilka _złotych na powrotną drogę go leżała dużego formatu biała koperta 
lub mniejsze woty, „ umożliwiały mu 

sytuac~ i kupić wszystko jaknajtaniej. do Łodzi. i jeszcze jakieś papiery. · 
S'r! wegetowanie z dnia na zień. 

Za rzeczy, które kosztowały setki i ty- · . . W czasie ostatniego swego pobytu Podniósł je. Były to 3 akcje Banku 

siące, płacili śmiesznie drobne kwoty. Kiliński znał s~ę różnego rodzaju. rn- na „gościnnych występach" 'w Konstan Polskiego, 2 „dolarówki" i napęczniała 
W przeciągu kilku miesięcy zmarnowa- teresów: pośredmc.zył w tranza~cJa~h j tynowie, nie powiodło mu się lepiej niż koperta posiadająca pięć dużych, lako­

ny został dorobek całych lat. handlowych, wynaJdywał dla posiadaJą zwykle. Stokilkadziesiąt złotych zdoby- wych pieczęci... Rozejrzał się uważnie 
W mieszkaniu pozostała wkrótce je- cych jakikolwiek towar do sprzedau:a tych „w pocie czoła'.- na zielonem, nota wokoło i zauważył na ziemi jeszcze ja­

dynie kozetka, stół i jedno krzesło. Gdy nabywców, prze~ pewien czas był . a- bene połatanem, suknie bilardu w ja- k!ś mały błyszczący przedmiot. Nachy­

i te rzeczy zostały sprzedane, przeniósł gentem ogłoszeniowym, a przez kilka kiejś brudnej knajpie, konstantynow- lit się ... Był to wdepnięty w piasek zło­
się .Edzio do kawalerskiego pokoju, a miesięcy jeździł po prowincji jako ko- skiej, przegrał Kiliński na miejscu tej sa ty pierścionek z szafirem. Podniósł go 

ogotocone doszczętnie mieszkanie za miwojażer jednej z firm łódzkich. Lecz mej nocy w „oczko". z ziemi i oczyścił z piasku, który przyl-

które należało się gospodarzowi komor- żadne z zajęć nie zatrzymywato. go Po zapłaceniu rachunku ze jedzenie gnął do pierścionka. · -

ne od chwili wyjazdu starego Kilińskie- przez czas dłuższy przy sobie. i wódkę, pozostał literalnie bez grosza - Kto rano wstaje, temu Pan B6g 

go, pozostawił na opiece boskiej. Nie Z chwilą odzyskania przez Polskę przy duszy. Nie miał nawet na tramwaj daje! - uśmiechnął się wesoło, zapomi 

miało ono dla niego już żadnej warto- r.iepodległości, Kiliński został wcielony do Łodzi. nając momentalnie o zmęczeniu. 

ści... do wojska i po odbyciu obowiązującej Nie pozostawało nic inn~go, jak wra Trzymając znalezione przedmioty w 

I rozpoczął się okres głodowania. służby wojskowej, wrócił znów do Ło- cać na piechotę. Nie namyślając się dtu- ręku, rozejrzał się bacznie woKoło po­

Nie miał już żadnych rzeczy, które moż dzi. I znów całe dnie spędzał na bilar- gie skierował się szosą w stronę Łodzi. sunął się jeszcze kilkanaście mefrów 

na byłoby sprzedać. O jakiekolwiek za- dzie. Nie wiedział nikt z czego ten mlo- Nie przespana noc i wększa ilość wypi- wgłąb lasu i usiadt na napotkanym pnie. 

jęcie było bardzo trudno. I do jakiej o- dzieniec żyje. Obracał się w towa- tej wódki dawały się we znaki. Pierścionek i papiery wartościowe scho 

statecznie pracy mógfby . się wziąć, ~e- rzys_tv:ic takrch samych j~k on sam wy ~męczone czlo.nki odmawiał~ postu 
1 
wał .do kieszeni i ~aczął odrywać pie­

żeli nic nie umial. z czasow, gdy pos.ia- koleJcnców, lub ~rnndydatow na to ma-j szenstwa. Co pew:en. czas przys:adaf ·wj częc1e z tr~ymaneJ w ręku koperty„„ _ 

eał jeszcze pieniądze, pozostała mu Jed 1 ro zaszczytne rrnano. przY:drofnY:m rowie 1 odpocz~wał. Miał f,Q. c, n.! , 
..... 



Turniej oiteiów w .:grka 
Wczoraj prze~ walkami odczytano 

protokół komisji sportowej w sprawie 
protestu Pooschoffa. 

Komisja, złożona z pp. Popławskiego, 
Hendenrycha, arbitra Brańskiego:' i staro­
sty turnieju z ramienia międzyn. związku 
p. Bryły, biorąc pod uwagę, iż zafącz0ne 
~wiadectwa lekarskie Podpisane przez 
dwóch lekarzy, wyraźnie opiewa, iż Poo­
schoffowi w obawie przed zakażeniem 
krwi z powodu otwartej ran.v na reku spo 
wodowanej ciaf!lem naciskaniem tef(o 
miejsca, nie wolno byto dalej walczyć, a 
także uwzg-lędniając fakt, że Pooschoff, 
:I>O zmuszeniu go do dalszej walki, 5am 
się położył, porażkę tę zanulowaia, 
przyczem, by nie skrzywdzić Sztekkera, 
postanowiła skreślić mu porażkę jaką o­
trzymał w pierwszej walce z Pooschof­
fem. 

Wieczór rozpoczął się walką Willin­
ga z Kornatzem. Czupurny berlińczyi<: z 
kogucią pasją natarł na nieustępującego 
Kornatza: W pewnym momencie Kor­
natz cofając się przed razami berlińczy. 
ka został przez Willinga wyrzucony z 
ringu - padając przez bandę Kornatz 

nadwyrężył sobie obojczyk, przez co sę­
dziowie byli zmuszeni walkę przerwać. 
Jak należy sądzić Kornatz będzie mu­
siał opuścić turniej i udać się na odpo­
czynek. 

Walka dwóch tytanów Michaellsa z 
Karschem po 20 min. rezultatu nie dała, 
przyczem ciągle w ataku był nadludzko 
silny Michaelis. 

Następna walka była powodem skan-, walki, która wypaczona została w on1-
dalu. Wątpliwymi bohaterami ku ogólne- talną bijatykę, zainteresowanie ustąpiło 

mu zdziwieniu byli Sztekker i Garkowien- miejsca początkowo zdziwieniu, a nastę­
ko, których zachowanie w czasie walki pnie oburzeniu. Tempo walki błyskawi:z­
decydującej o pierwszą nagrodę w obec- ne. W 17 mln. w chwili gdy obaj w La­
nym turnieju stało poniżej ich wartości cietrzewieniu znaleźli się za dywanem I 
sportowo - atletycznej. Przebieg spotka- arbiter dał sygnał na powrót, Sztekker 
nia śledzono początkowo z wielkim zain- znienacka dopadł swego przeciwnika z 
teresowaniem, w miarę jednak trwania tyłu i już na dywanie powalił go na obie 

łopatki. Garkowienko usilnie protestował 

••••••••••-•••••••••••••••-- twierdząc. że nie spodziewał się zdradzie-
ckiego ataku. Sędziowie jednak twierdzi-

_,_. li. że Sztekker miał prawo zaatakować. 

Kupon sportowy „Expressu" łtr. 3Z 
z dnia 30 lipca 1929 roku 

na odgadnięcie wyniku turnieju walll f.- ··cuskicb w cyrku sport. 

I miejsce_. _____ ,_„____ Ili mie1sce·--···----·-·---· 

II miejsce.„.·--·-------·--- IV miejsce.„.„„ ·----„-·---
V miejsce .. „.„·-·---·--··---··-·---

Imię i nazwisko Czytelnika _.·-··---·-··---„·--·---·-··-
Dokładny adres --·--·-·-·----·-·„·----···--·-······--··-··--„-·-··-·-·-

gdyż byto to już na dywanie. Należy je­
szcze dodać. że rezultat tej zaciętej walkl 
jest taki. że Oarkowienko ma wybity 
ząb, zaś Sztekker nadwyrężoną chrzest­
kę nosową i podbite oko. 

Bahn Samson w 14 min. pokonal pe­
wnie Schneidra. 

Dziś O!!romne zainteresowanie budzi. 
powrót Pooschoffa. który stoczy decy­
c.vdujaca walke z niepokonanym olbrzy­
mem Michaelif:em i odwetowa rozstrzy. 
rrnia,ca Rahn Samson ze Sztekkerem. Wl­
llinJ! walczy z l(arschem i Stibor ze Stol-

-•w lem. 

Cudo sudesdji Nosi zo :ł!iO 1niljonów 
Zupełnie znlec:zulenie sprowadzone 

wolq bgpnofgzera 
pr.-er•uc:onv mo 6ut nad r%efiq Hudson 

Marzenie budowniczego Gustawa Lin toby tramwajom i kolejom. 

.w ~o~dynie ~dbyły si_e osta!nio nie- fajerwerkowym pfomieniu w rodzaju denthala, który chce nad rzeką Hudson Plan ten jest popierany przez kolej 

zm1erme mteresu1ące pos1edzema z a- ,.zimnych ogni" poszedł śladami Adam- zbudować kosztem 350 milionów złotych Baltimore - Ohio, gdyż wybudowanie 

merykańskiem słynnem medjum fran- sa, ale odpokutował swą niewiarę dotkli most wiszący, któryby l~czył s.erce mia- takiego mostu pozwoli1oby pociągom do-

ciszkiem Adamsem, mające na zadanie wem poparzen:em ręki. sta Nowego Jorku z pahsa~a~1 w New jeżdżać aż do samego City Nowego J·>r-

demonstrację potęg-i sugestii działającej I Jersey dojdzie może w na1bllzszych la-1 ku. Obecnie zaś musi ta kolej wysadzać 
w stanie hypnotycznym. Najciekawszą jednak częścią tego po tach do :ealizacj!· Minist.erstwo wojny s~oich Qasażer?w na dworcu w Jersey 

Prowadzący doświadczenia te dr. Al siedzenia, zaświadczające~o niezwykłą roz.n~tr~1e obecme J?lan Lmdenthala: ~a- City, skąd dopiero zaPOmocą promów I 

fred Canings pogrążył przedewszyst- i tajemniczą silę sugestji, byt moment, g~dme~1e, któ:e. maJą r~zstrzy~nąć mzy- autobusów dostają się do N. Jorku. 

kiem w trans swe medjum. Na stole gdy prowadzącv seans dr. Canings, dot I merowie W mimsterstwie woiny pole~a Most ten byłby wielkiem ulatw;entem 

płonął otwarty płomyk gv.owy w któ- knął kawałkiem zimnej stali czoła uśpio na tern, czy plano:va~y ~o~t ze swo1ą dla automobilistów, gdyż otrzyma li!Jy 

ry posłuszny woli hypnotyzera i uśpio- neg-o, wmawiając mu jednocześnie, że dług-oś~!~ 9?0 met:o~ 1 SWOl!fll na 210 m. prostą drogę z Long Island do New Jer-

ny przezeń Adams włożył wskazujący żelazo to jest rozpalone do bialości. wysokimi f1laram1 me będzi~ tamować sey. Również mógłby on odciąż)'ć ruch 

palec prawej ręki i trzymał go na ogniu ruchu okrętoweg-o na rzece tludson. komunikacyjny na półwyspie Manhattan. 
Przez pierwsze trzy minuty medjum Plany LlndenthaTa zostały wypraco-

w ciągu 40 sekund. nie poddawało się tej su~estywnej sile, wane inż przed kilkoma Tatv. Obecnie je- „ ..... „•••••••H••••H•H•H• 
potem jednak wzdrygn~to się od okrop· dnak towarzystwo „North River Bridg-e" 
nego bólu, poczem oczom zdumionych któreg-o Lindenthal jest prezesem, wnio­
widzów ukazało się na czole Adamsa sto prośbę o koncesję na zbudowanie te- J Dr. 111ed. 

POLAK 
Przez caly ten czas hypnotyzer sugc 

rowar go następującemi słowami: „To 
jest zimne, zupełnie zimne". Po włoże­
niu następnie dwu palcy w ogień i po 
wyjęciu ich, nie znać na nich było naj­
mniejszego śladu oparzelizny. 

silne zaczerwienienie i bąble jak po sit4 g-o mostu. Jeśli towarzystwo dostanie • 

nem sparzeniu. Zna(. było jak wielki ból koncesję, most mógłby być za 5 lat ukoń- Choroby (astma, DD"rzywka. artretyzm) 
odczuwać musi Adams, cierpienie to czony. alleriticzne n 

Jeden ze sceptycznie nastrojonych 
widzów, jakiś sędzia, podejrzewając, że 
jest to sztuczka oparta na specjalnym 

jednak przeszło, gdy hypnotyzer z ko- Lindenthal planuje most o 2 pozio- ł fi gO S!Brpn1·a ZZ 
lei zasugierowat Adamsa. że ból został mach. Górne Dietro byłoby przeznaczone U , • ~ 
ułagodzony. dla przechodniów i dla ruchu samocho- fr. I piętro, 

dowego, podczas gdy dolne oddane by- tel 64·21, przyjmuje od 9-12 i od 8-9 w. 

• • ' , f l • ' ' '' ' I ~I:' ' • I:,;· ,' 
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ODEON 
PRZEJAZD 2. PRZEJAZD 2. 

Plon•ce Vidor :;,,:!·~~~··"1~ow•i i 
Wojna kobiet 1 

W pozostałych rolach: I 
r. von Eltz, R. Stoward, Hedda Hopper. I 

nad program FARSA. 

WODEWIL CORSO 
GŁuWNA 1. GŁÓWNA t. ZIELONA 2. ZIELONA 2. 

Monumentalne arcydzieło z tycia dalekiego zachodu 

Lon ChanlAY „Mistrz !'faski" 
• w obrazie p. t. 

Manda1ryn ·Wu 
;::bi~0;;~~ AnftA MAY \VOK6. Rfnff AOORff. 

tlad program FARSA • 

i_o_r_łw_y_· „w-ada w-ó-je-··n-.-n-e-

1
1 Emocjonujący dramat wojenno-lotniczy. 

W rolach głównych: 

I Raymond Keane, Barbara Kent. 
n ad program FARSA. 

... „„ •. „„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„ ... „„„„„ ...... „„„„IB'r 

Kto lhrn _ l~lhowa~ mie l~rowie niiWiBii~i 111 Biiii~al 
pow1n1en uzywaf tylko specjallsta cho M:nluszkl 11, 

rób skórnych telefon 63-22. 
wenerycznych 
l moczopłciowych 
uL Andrzeja 5 

TeL 59-40 
Przyjmuje od 8-10 

Jedyne antyseptycznie spreparowane. . i ~d 5--;-9· . 

•• • •••• •••• •• • • • •• • ł • • • ••• • ••• ••• • • • • w niedziele 1 święta od 9-1 

Choroby skórne 
i weneryczne elek-

troterapia. 
Przyjmuje od 8-10 
i od 5 - 8 wiec:r.. 
W niedz. od 10-1 

Do~l6r j . Doktór • 0t~:i:'d1ap~:e- Lekarz- Dentysta 

P. Kh n g er ta~unow1~1 utan·•entJ,,a ~. Mar~U!· 
clloroby weneryczne. skórne I wlosh s~~~~::.taw~:~~~z f UnrnWl[l Nu,h~u owa 

ANDRZEJA 2. TEi- az-28. nych i moczopk10- • llU U li ~UU ffl 
Leczenie lami>a kwarcowa. analizy wych przyjmuje w lecz • 
krwt I wYdzłelln. PrzyJmuJe oodziennle przeprowadził lnicy przy ul. Piotr· P1otrkowska51 

od 11-1 i od 5-8 w w niedziele i •ltt na ul. kowskicj 294 tel 21·23. 
śwłota od 10 do lZ. oddzielna pocze- Plotrkowsk1t701codziennie od 2-7 Godz. przyjęć 3-7 
„_,_, dl t1 (róg Traugutta). 
•lUUl& a pa · tel 81 83 -----·-----
Od 1-Z w Lecznfey {Piotrkowska 62) Przyjmuie ~d 8.30 • i 

I do 10,30 rano. od 1 e•eru • 
do 2.30 pp„ od 6 ... • 

- ---·----do 8.30 w„ w nie- ' „- .-
JAPONSKIE szkło do pokrycia konserw dzielę i święta I Be JUZilUJ: 
poleca skład papieru I. Woioica. Piotr- od 10 do 1-ei ! wszelką starannie i niedrogo. Piotrkow-

kow1ka 126 tel. 25-74. 1 tttttt•••••• ska 255 m, 421 l of . 2-e piętro. 

„ „ „ „ „ „ „ „ „ „ „ „ „ „ 

~.„„„„ •. „ ......... „ ... „ ... „„ •. , „ 
Reklamy iwtellne 

w Parku KoltiOWYnl 
Na mocy koncesji, wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI 

urządzamy 

- ••klCllllY łwtelln• Ba slupach 
111teJskteao parkanu, 

otaczającego Ógród Kolejny ze strony ulic: Narutowicza Kiliń-
skiego t Skwerowej. ' 

Park Kolejny znajduje się przy samym dworcu, między 
trzema najruchliwszemi ulicami naszego miasta. 

Reklamy świetlne, wykonane nąjestetyczniej, ojwietlone 
będą od zmroku w przeciągu całej nocy. 

Reklama świetlna jest tania i celowa. 

Keilamy iwietlne w Parku HoJeiowym 
Sienkiewicza 39, tel. 24·47. 

„ „ „ „ „ „ „ „ „ „ „ „ „ „ '•w u·rr wi: I „ 
llllllllllłl llllllllll:llllllllllJll 111111 



Union - Geyer 
f.łralq jutro na 6oisftu 

fievera 
W dniu jutrzejszym, na boisku Geye­

ra odbędzie się interesujące spotkante 
piłkarskie pomiędzy zespołami Unionu 2l 

Geyerem. 

Mecz ten iakkolwiek odbędzie się w 
azień powszedni, budzi zaililteresowanie , 
a to ze względu na d-0brą formę obu zes-
połów. · 

P-0czątek meczu o godz. 17.30. Ceny 
miejsc zniżone. 

Bracia Stolarowowie 
przygotowują się do mistrzostw Polski 

Jak się „Express Wieczorny" dowia­
duje, tennisowy mistrz Polski, łodzianin 
Maks St·olarow uczestniczyć · będzie \\I 

bieżącym tygodniu w dwóch międzynaro 
dowych turniejach tennisowych na Wę­
grzech, poczem wraca do kraju i udafe 
się na Halę Gąsienicową dla dwutygod­
niowego odpoczynku. Następnie łodzia­
:nin przeprowadzi ostateczny trening dla 
mistrzostw Pol.ski. 

Jerzy Stolarow, starszy brat mistrza 
Polski znajduje się w Sopotach, ifdzie tri. 
nuie bardzo intensywnie, na kortach tam 
tejszego lawn-tennis klubu. Jerzy znajdu 
je się dziś u szczytu swej formy stanowi. 
klasę dla siebie . Sądząc z jego dzisiejsze1 
formy, stwierdzić należy , że będzie o:n 
najpoważniejszym obok Maksa pretenden 
tern do tytułu mistrza Polski. 

Warszawa-Łódź o puhar „Republiki" 
llłecz tBn odbędzie się w stolicy w nadchodzącą niedzielę 

lódź, 30 lipca. wiem w wypadku ponownej wygranej j wala nam się spodziewać, ie i w niedzie 
Nadchodząca niedziela będzie dniem Warszawy, posiadać. ona będzie poważ lę szala zwycięstwa przechyli się w 

sensacji dla polskiego sportu. Jeszcze ny handicap na zdobycie cennej tej na- naszą korzyść. 

nigdy dzień sportowy nie był tak obii- grody na własność w roku przyszłym. w Krakowie, na przedmeczu zawo· 
ty jak w nadchodzącą niedzielę. Na Kapitan związkowy p. KonPpka ustali dów Polska - Czechosłowacja, odbę­

plan pierwszy wysuwają się dwa me- najsilniejszy skład naszej Jedenastki w dzie się tradycyjne spotkanie między­

cze międzypaństwowe, trzy mecze mie dniu jutrzejszym. Opinia sportowa lo- miastowe Kraków - Lwów o puhar 
dzymlastowe, start gigantycznego bie· dzi spodziewa się od naszych reprezen- prof. Zieleńskiego. 
ru kolarskiego dookoła Polski, mistrzo- tantów upragnionego zwycię'stwa. Do W Łodzi - finisz pierwszego etapu 
stwa Polski w pływaniu. meczu tego powrócimy jeszcze. biegu dookoła Polski oraz wielkie kraJo 

Ciwoździem nadchodzącej niedzieli Jednocześnie, na boisku DOK IV, dru we wyścigi kolarskie z udziałem · mi-
będzie międzypaństwowy mecz piłkar- ga reprezentacja Lodzi rozegra spotka- strza Polski - Henryka Szamoty. 
ski Polska - Czechosłowacja w Krako nie ze Lwowem. Pierwsze wygrane I W Warszawie - pływackie m,istrzo-

, // 

Puhar Davisa 
..., r~flac:A r#randł 

Ameryka i Francja, to niesumienini 
stale prawie finaliści rozgrywe1c o puhar 
Davisa. Pod tym względem sytuacja od 
wielu już lat nie uległa zmianie. Począt­
kowo przodujący we wszystkich niemal 
sportach Amerykanie zwyciężali Francu­
zów ostatnio od paru lat Francuzi stałi 
się niepodzieh1ymi królami światowego 
tennisu. Amerykanie jednak choć zwy­
ciężani , stanowią zawsze poważną kon­
kurencję. 

Tegoroczny turniej o puhar Davisa za 
kończył się w fililale ostatecznie zwycię­
stwem Fr.aincji w stosunku 3:2. Zwycię­
stwo Francuzów jest tern cenniejsze, it 
grali oni bez swego wielkie.go asa, jakim 
jest Lacoste. 

Wyniki techniczne przedstawiają się 
następująco: Gdy pojedyńcze: Boro. 
tra - Lott 6:1, 3:6, 6:4, 7:5, Cochet ...:. 
Filden 6:3, 6:1 , 6:2, Tilden - Borot:ra 
4 :6, 6:1, 6:4, 7:5, Cochet - Lott 6:1, 6:0, 
6:3. 

Gra podwórna van Ryn i Allison 
Cochet i Bor-0tra 6:1, 8:6, 6:4. 

Devaele wygrał 
•• !Tour de r#ranc:e„ 

W niedzielę zakończony został w Pa 
ryżu kolarski bieg dookoła Francfi. P-0 
przeb yciu 22 etapów o łącznej długości 
5026 klm. zwycięscą został Devaele, kt6 
ry pokrył najdłuższy ten bieg kolarski "' 
186 godzin 39 min, 14 sek przed Demny 
Sere (Belglja) i Pa.ncerą (Włochy). 

wle, z cyklu zawodów o puhar amator· spotkanie tych drużyn we Lwowie, polłstwa Polski. · Automobilowa pogoń 
ski środkowo· europejski, do którego 0 •1 • & • W' za 6ofoneD1 
dostępujemy nie bez poważnych szans W niedzielę popołudniu automobil-
na Jego zdobycie. Reprezentacja Polski 0„,a rn,JQl~iO fAd~d'.iA>ńO klub poznański zorganizował dla uczestm 
po swem ostatniem, brawurowcm zwy· ~•w ~„~-., ~ Mi!' '-'łe ków raidu gwiaździstego zabawę t. zw. 

clęstwie w Poznaniu nad silną jedenast ~ftr '-oo '-u DJ 19 •°'orQ 'Y0 „,1• 4> gonitwę za balonem, polegającą na tem 
ką Węgier dołoży wiele stara1i i umiejęt ,1.4 ff li. sal ~Al IHV -., że z błoń nad Wartą wyleciał balon wof-

nos'ci aby wyjść i z tego spotkani'a z Ł d . H 1 h" b •t d d · Id · tł l.. 'I . k „ • t . d skowy, zaopatrzony lisim ogonem, który .wy- ó zk~ „ a ma a".ł'l w~ m w z a Oumys oneJ a ' Cli 1 sy uaqe po. - należy doścignąć i odebrać mu ogon. Ba-
clęsko. , W~rszaw1e.. wn;rywaJą~ p1erwsz~go , bramkowe byty. dz!~te.m przypadku., a me lon wystartował 0 g.odz. 15.30 i odleciał 

Drugi mecz międzypaństwowy, to dn~a z G.w1~zdą 2 :~. dru~1ego natomiast •

1 

rozumnyc~ P?C1ą.g-męc. Druzyna. łodz.ka I w k ierunku zachodnim ku Wrześni. _ 0 
spotkanie lekkoatletyczne Polska -- Wę dma łod~1a:i1e zre!111sowah 1 :1 ~ ZASS: prz~dstaw1a się b~~dzo b!ado. Rab_i?o;v1~z godz. 18.20 o siadł w Wierzbocicach za 

Łodziame grab b. słabo, 1 niczem me graJący na pozyc]l obroncy, wyrozmł się I Słu cami Pierws b ł · . 
gry w Budapeszcie. Życzy~ sohie nale· usprawiedliwili swej przynależności do I ociężałością i kiksowaniem. To też do- ląd~wani~ k pt B~Y ?rz~ Y n.a kf ~ce 
ży, aby nasi reprezentanci wyszli z te- A-klasy. Za~ody stały na. ~iskirt:J P?zio- brze z.robił, gdy „~amienił" się w d.rugiej też został zwy~i s~e. z oznan.ia, ory 
go spotkania obronna ręka. przeciwnik mie. W prasie warszawskteJ zna1du1emy polow1e pozvciami z g-raczem, sto1ącym ę ą 
b<Jwiem Jest silny i hezwątpienia lll~CZ niekorzystne dla barw Hakoahu sprawo- za bramką. Balsam, były gracz Jutrzen- Ze sportu 
ten wygra. zdania: I ki a późnie.i tlasmonei, nie pokazał „ligo- I k · 

Ostatnie Jednak wyczyny naszyc~ Hakoah (Łódź) - Gwiazda 2:0 (0:0). lk~~~:~~o~g;~ii~=· ~ies~d~00~~:da śr~~~ e koatletycznego 
lekkoatletów pozwalają nam .•cctnak na „Naogól spodziewano się - czytamy, Segał w napadzie gości nie jest już tak Oficjalny skład naszej reprezentacji 

" ł h „ na mecz międzypal1stwowy · z Węgrant 
sim,,;·fe Jaknajpomyślnlejszych horoslrn- Łodzi, w jednem z pism sto ecznyc - IZ groźny jak dawniej, gdyż stracił przede- jest nastęoujący: 
pów. Powinniśmr przegrać z honorem. Gwiazda zrehabilituje klęskę poniesioną wszystkiem ruchliwość, która obok tech- 100 mtr. _ Szenajsch i Czysz, 400 m. 

przed kilkoma tygodniami w Łodzi, a nikl była jeg-o najwiekszym walorem. G h 
SerJę spotkań międ ;ymiastowych ot- tyrr.czasem meczem sobotnim potwierdzi- I W pierwszeJ· połowie mie1'scowi lek- - niec i Piechocki, SOO m. - Kostrze-

• wski i Żuber, 1300 m. - P etkiewicz i Mę-
w1era drugi mecz między \\- arszawą - ła ona jedynie słabą formę. Nie znaczy ko przeważali, lecz chaotyczne pociąg-nię- d 
i Lodzią o wspaniały puhar „Republiki" to, iż łfakoah grat dobrze, gdyż goście cia urywają się ciąde. Obie drużyny 4~~~gk~t~. km. Czv~::1~~~l~:e~~l~~tłJ~~ 
zdobyty za pierwszym razem przez rep P0 !r.afili si.ę ~o.stroić do dru.żyny stołecz- marnują wiele dog-odnych sytuacji, w szewski, skok w dal - Nowak i Sikorski, 

. neJ 1 godme JeJ sekundowah. Słowem po- czem Gwiazda soecjalnie celuje. Po zmia k k L 
rezentantów stolicy. Spotkanie niedzrel- j ziom zawodów byl c-klasowy. W ciągu nie stron bezmyślna kopanina trwa nadal s 0 w wyż. - okajski, Banaszkiewicz, 
ne nabiera doniostegą znaczenia, albo- i 90 minut żadna z drużyn nie przeprowa- Łodzianie coraz częściej dochodzą do rzut kulą - Eliasz i Górski, rzut dys­

głosu i w 25-ej minucie zdobywają pro- kiem - Górski i Baran (lub Cejzik), rzut 
oszczepem - Smakulski i Buchała. Jako 

wadzenie z wolnego. Po kilku minutach kierownicy jadą pp.: Łepkowski i Wein-

ch m U ry n a h O. ryzo n c 1• e Segał z przeboju strzela drugą bramkę. tal oraz trener p. Klumberg. Punktacja 
Gwiazda oragnie zdobyć honorowy punkt 3 2 · 1 k 
lecz goście nie chcą do tego dopuścić, co ' 1 P t., w szt~fetach 4 i 2 pkt. 

W meczu lekkoatletycznym Berlin 

PrzyJaźof Sportu połsk0-8UStrja'ckieao . powoduje grę ostrą. Sędziował kpt. Kwia- pokonał Budapeszt 49:48. Najlepsze wy-
,.,. tkowski. "k 

Zawody międzypaństwowe Austrja • wadziły profezjonalizrnu. Nie tylko w HAKOAH (Łódź) - t.A.S.S. 1 :1 (0:1). ~~/~1~al~·gh7~;~~~kre~·~~~ .• ris~ _V: 
Polska w piłce nożnej odbędą się, jai{ zagranicznej, ale także i polskiej prasie ttakoah wystąpił bez Segata i S~tein- Daranyi 14,93 m. rekord węgierski. 
już donosiliśmy, w dniu 6 października podkreślano, iż amatorzy związków któ , bok::i. Ż.A.~.S. b~~ Gryl!wase_ra. W pierw- Sześciu doskonałych lekkoatletów a­
we Wiedniu. Ponieważ austrjacki zwlą-, re u siebie sport zawodowy, są dla Pol: szeJ połowie. mie1sc?w1 ma1ą ~rzewagę, merykańskich, Sexton, Stiirdy, Tolan, 
zek piłki nożnej zarządził, iż impreza ta ski, jako przeciwnicy, za słabi. Polski le?z s~rzały 1~h sa mecelne. Dopiero w ąz Rockway, Lermond i Bowen weźm;e ·li­
ma s ię odbyć, jako przedmecz przed za związek obrał fałszywą drogę i musi te mmucie Szapiro TI zdobywa ~rowadzen~e dziat w zawodach w Oslo. l(openh:iclze, 
wodami międzypaflstwowemi Wiedeń- raz ponosić konsekwencje. Związek d!a swych barw. _Gra .tocz:v: się przewaz- Sztokholmie, ttel s ing"for~ie i Berlinie, 3o­
Berlin. polski związek piłki nożnej wy- austrjacki nie jest w możności, spotka, I me na środku. bmska 1 ?ru.zvnv wyka.z~- wen jest doskonałym na 400 m. i stale <>­
sto sował do związku austrjackiego pis- nie teamów amatorskich w. mie.ście . ta- I ty brak z!!r~~ia. Po .zny~n.ie stron. go~cie siąga 48,4 sek. Tolan jest obecnie jed­
mo. z protestem przeciw tak poniżające kiem. jak Wiedeń, orgamzow.ać Jako I c?raz częsciei atakuJą 1 iuz .w 10-eJ. mmu- nym z najlepszych sprin1erńw AmeryKl, 
mu traktowaniu teO'o międzypaństwo- główne zawody". . cie oada bramka wyrównuiaca. KJ!kana- Sturdy znakomitym skoczkiem o ty ..:zoe. 
wego spotkania pr~ez sfery sportowe Tyle pismo wiedeńskie. · ście minut orze~ końcem sędzia p. f~en-: ostatnio uzyskał 427 sm., Lermond soc-
austrjackie. Ze swej strony musimy poelkreślić, dzel. usuwa po Jednym graczu z kazdeJ cjalista na średnie d·•stanse (1 mila an.z. 

Niewiadomo, jak się skończy ten za- iż byliśmy tymi, którzy wielokrotnie druzyny. - 4 :13) , a Rockwey jednym z lepszych 
targ, o którym zauważa wiedeńsk! zwalczaliśmy udział naszych drużyn re a::a-: płotkarzy. 
„Sporttagblatt" następująco: prezentacyjnych w ·zawodach · amato-

Fiirth mistrzem 
Niemiec 

Amerykańsk i Hakoah 
w Łodzi 

„f alszyWa polityka polskiego z wiąz- rów Srodkowej Europy. Zrzekliśmy się 
ku„. zbiera teraz swoje owoce i zwią- spotkań ze Szwecją, najsilniejszym zes­
zek sam ponosi winę. Nie ulego żadn~j polem Węgier, Czechosłowacji itt>.· dla 
wątpliwości, iż polska reprezentacja pali meczów z podrzędnymi „garnituramia W finałowych zawodach o piłkarskie . Mistrzowska drużyna piłkarska Sta­
stw owa jest zanadto silna, aby uczest- środkowo - europejskimi i doczekaliś- mistrzostwo Niemiec rozegrane. w Nor_vrn nów Zjednoc:umycl1, Haku.eh nowojorski 
niczyć w konkurencji dla amatorów I my s i ę, iż spotkania te chce się urządzać berdze, roze ~ra!llych p rzez Sp1elverem1- w skład którego wcho.d:d szereg daw­
środkowej Europy. Można ją uważać jako przedmecze przed zawqdami mię- gu11g Fiirth i Herthę BSC. (Berlin) wygra ł ny~h graczy Halmahu wiedeńskiego, 
bez wątpienia za równą teamom tych j dzymiastowemi ! Komentarze zbytecz- po ciężkiej walce Fiirth w stosunku 3:2 przyb~dzie we wrz~śniu na tournee do 
krajów, które jeszcze u siebie nie wpro- ne ! j (1: 1) . 

1 
Polski i nia odwiedzić również i Łódź • 

• 



ntadzlala samobólców 
.., naddunalsliłel stoHc:u 

Wiedeń. 3tl ldpca. 
Wczoraj zanotowano w Wiedniu 5 

wypadków samobójstw i 6 nieudanych 
zamachów samobójczvch. 

Pewien urzędnik nękany chorobą i 
n'iesnaskami rodzinnemi rzucił sie do Du 
n aj u. 

Kelner kawiarniany z obawv przed 
rozprawą sądową rzucił się z lII piętra 
na bruk. 

W jednem z mieszkań znaleziono po­
wieszonego .na ramie okiennej czeladn~­
ka krawieckiego. 

60-letni malarz pokojowv zaitrur się 
g'azem świetlnym. 

W lesie podmiejskim znaleźli miesz­
kańcy 'Wliszące na drzewie zwłoki sta­
ruszka. 

Wskutek nieszczęśliwych wvoadków 
komunikacvjnych jedna kobieta ooniosła 
śmierć, kilk~ osób jest dężko rannych. 

18 ofiar 
nłedsłefnuc:li DUdet:•eli 

Londyn. 30 lipca. 
Wczorajszej niedzieli wvdarzvr się w 

Angljj w związku z ldcznemi wviazdami 
do okolric podmiejskich, szere2: katastrof 
komunikacyjnych, które pociasrnęty· za 
sobą 18 śmiertelnych ofiar. 

Liczba rannych j,est bardzo ·wielka. 

Wybuch gazów ., , I 
-łzawiących 

Berlin. 30 łipci , 
Re botnicy zatrudnieni orzv robuta.;b 

ziemnych w dzielnicy Wilmersdorf i1a­
ttafili dztlś, jak donosi „Vossische Ztg~'\ 
na gl~bokości zaledwie kilku metrów na 
wielki skład gazów trujacvcq. których 
dz:ałanie polegało na wywolvwanlu sil­
nego łzawienia. Skład ten składaiący się 
ze 100.000 flaszek pochodzić miał jesz­
cze z czasów wojny. Podczas orac tych 
kilika baniek pękło, a gaz zaczał się ulat­
niać. Wśród robotników i orzechodniów 
powstała szalona panika. Policia zamknę 
la kordonem całą uHcę. a zaw~zwana 
n!ezwłocznie straż ogniowa zai~ta się : 
us.u11ięciem niebezpieczne2:o składu. 

. -

TUKA 
poseł na seJm czechosłowacki, przedsta 
wlclel słowaków, oskarżony o zdradę 
stanu wobec państwa czechosłowackie· 
go, stanął przed 'ądem w Pressburgu. 
Zarzucają mu, że zamierzał terytorium, 
zamieszkałe przez słowaków, oderwać 
od Czecłiosłowacjl I przyłączyć do Wę· 

gier. 

' 

§du .. flatser·-· mo6fli~o"'ał :Jliem,;v ... 
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Dnia 28-go lipca r. b. upłyneło 15 lat .od- czasu ogłoszenia przez eks-kaisera Włt­
lielma rozkazu mobilizacyJneJro • . stawiaJąceg-0 całe Niemcy pod broń orzeciwko 
koaUcJL Powyżej. podajemy foto-graticz.ne zdjęcie tego dokumentu. Tekst jego 

• ·~ąmi w thi·maczeniu: , , 
„Decydufę ntn•elszem: ., ·" '· , 
niemiecką annję i cesarska marynar ke. postawić - stosownie d~ olattu mo­

blłł7!acyJnego niemieckiej armii I cesar sklej marynarki - na stoo•e ~~Jennej. 
Dzień Z-go sierpnia 1914 r. oznaczony zostaje Jako pierwszy dzień mobiJ•zacyj-
ny. Berlin, 1-10 sierpnia 1914. Wilhelm 

. - _: _ - , Bethman - Hollweg. 
Do kanclerza państwa (Państwowe go urzędu marynarki) oraz min. wojny". 
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~rapacse· elllnu'r . .., '€uropl.e 
/ ... " 

Projekt · kompletsu olbrzymich budowli, mających stanąć w Lipsku na terenie 
. dorocznych targów. 

Hasła propagandowe komunistów 
qa dzień 1 sierpnia. 

. Ryi;ra, 29 'lipca letarjacka· w Anglji", „Precz z prowoka 

POINCARE 
premier francuskiego gabinetu mlnt­
strów, podał sie do dymisji z powodu 

ciężkiej choroby. 

:Jro"'v om6osodor 
~I. %Jedn. 111e !Tron~Jł 

WALTER EVANS EDGE 
nowomianowany ambasador Ameryki 
w Paryżu. Dyplomata ten ma za sobą 
ciekawą, Iście ameryliańską przeszłość. 
W młodości był zecerem w drukarniach 
gazetowych, obecnie jest właścicielem 
dwucb wielkich gazet amerykańskich 
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!lrofesor · 
·' OJ spódnłt=V 

Lekarka p. Roda Erdman jest pierwszą 
kobl~tą, którą rząd pruski zamianował 
profesorem. Otrzymała ona katedrę w 

berlińskim uniwersytecie. 
Prasa sowiecka ogła,sza has,la, kt6rt- torzjni nowęj wojny chińskiej i military 

mają występować, jako ideje demonstra zmem'', „Proletarjat sowiecki okaże 
cyj ·komuni$tycinych w dniu 1 sierpnia. wszelkie poparcie kpmunistom niemiec- Dgaurg opiek. 

Oprócz ' zwykłych oszczerstw w sto kim w ich walce rewolucyjnej", „Niech Dziś w •10cy dyżurują apteki· Antoniewtc2a 
sunku do Polski i Rumunji, jakoby przy- żyje rewolucja w Niemczech". CPabJanicką 50). K. Chądzyńskiego (Piotrkowska 
gotowYWały się dQ napadu na Sowiety, Następnie hasta mówią _o stosunkach 164), W Sokol~wicza (Przejazd 19), Rembielit\-
zwrac.:ih .uwa"'ę takie hasta, J·ak.· ,.Rząd w kolonjach państw europejskich. Stąd sklego (An~rzeia 26), Z~nd_elewicza _(Piotrka~-
Mac Donalda jest ·wiernym lokajem im- hasta: ·~'}ee. YJe wa a rewo ucy1na Trawkowskiej (Brzezińska 56). (b) ~"' · "' - l\J; - h Ż • lk l . J ska 25), M Kasperk1ew1cza (Zgierska 54, 

perjaliżmu", „Niech żyje rewolucja pro- w Bombą1u". . 
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Odnoszenie do dolllów 4Q iroszy, NeKROLOGJ: 30 rr. za wiersz mil. (na str . .C-szp.). Zaręcz. I zaślub. po tekście 10 zt za 
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